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NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 


Przesilenie rządowe po 1 marca. 


Kto obali gabinet Grabskiego? — N.P.R. języczkiem u wagi nowego 
rządu.—Wahania chadecji i dubadecji.— Osoba marszałka Pilsudskie- 
go tlem zaburzeń wewnętrznych w Wyzwoleniu i P.P.S. — Rozdrob. 


W kołach parlamentarnych omawia- 


na sprawa rządu i rozmaite w tej spra-|to z komentarzy „Pracy* 


wie, informacje, pogłoski i przypuszcze- 
nia przedostają się na łamy prasy, Cie- 
kawe wiadomości w tej sprawie pocho- 
dzą z kół N.P.R. która w ewentualnym 
formowaniu nowego rządu odgrywać bę- 
dzie rolę języczka u wagi. 

Organ tego stronnictwa „Praca dc- 
nosi: 

„Jednym z motywów zmiany gabine- 
tu jest wzgląd, iż obecny szef rządu p. 
Grabski, przeprowadziwszy skutecznie 
reformę walutową nie okazał dostatecz- 
nej zręczności w kierunku opanowania 


przesilenia gospodarczego, 


Niektóre więc stronnictwa, jako to 
prawicowe i „Piast* są jakoby zdania, 
iż w chwili obecnej należałoby powołać 
gabinet parlamentarny, a Lem samem sil- 
niejszey od obecnego. Według tych po- 
głosek, stronnictwa 8-ki i „Piasta” mia- 
ły wykorzystać ierje świąteczne celem 
kooperacji dla powyższych kombinacji. 
Wymieniono m, ih, jako kandydata na 
premjera gen, Sikorskiego, zaś jako mi- 
nistra skarbu p. Michalskiego i p, Zdzie- 
chowskiego, 

Czy powyższa akcja może liczyć na 
powodzenie? I tak i nie, 

Abstrahując na razie od zasadni- 
czych przesłanek i zasadniczego pytania, 
Czy zmiana gabinetu jest w chwili obec- 
nej konieczną czy nie, nie należy zapo- 
minąć, iż wprawdzie stronnictwa 3-ki i 
„Piasta“ mogą przy pomocy żydów, niem 
ców i mniejszości słowiańskich obalić 
istnijący gabinet, nie mogą jednakże u- 
tworzyć nowego rządu o własnej sile, — 
Dlatego to słychać ciagle o staraniach, 
ażeby do kooperacji stronnictw 8-ki i 


| nPiasta" pozyskać w pierwszym rzędzie 
i N.P,R., gdyż dopiero wówczas eprawa 
_ polskiej większości parlamentarnej i co 
"za tem idzie utworżenie opartego na niej 


Parlamentarnego rządu, stałaby się rze- 


czą realną, Sr 


Lecz w łonie wzmiankowanych stron- 
nietw niema ani zwartości, ani też uzgod 
nienia, poza głównym celem swych dą- 
żeń i programów, Jedno z wpływowych 
stronnictw dawniejszej 8-ki to jest chrze 
ślańska demokracja nie okazuje, jak dv- 
tąd skłonności do obalenia p. Grabszi2- 


Ro, Bez niej zaś niema mowy o większo- 


ści, Wiadomo również, że dubadecja jed- 
na z kontrahentek, broni sie rękami i no- 
ami przed reformą rolną, ktorej znów 
gwaltownie domaga się „Piast”, 
PLAN NIEWYKONALNY, 
Wydaje się tedy, iż narazie plan no- 
, otworzonego rządu jest niewykonalny 
i gobinet p, Grabskiego będzie miał zdaje 
zapewnionych żywot do chwili wy- 
cia pełnomocnictw rządowych t j. 


i do dnia 1 marca b. r, 


Niewątpliwie jednak wówczas, gdy 
awi się znów kwestja przyznania rzą- 
Vwi budżetu, nastaną dla gabinetu p, 
*abskiego bardzo. ciężkie chwile. 

WA | 


iwi s 


nienie sil sejmowych. 


Co się tyczy własnego zdania N.P,R,, 
wynika, że 
stronnictwo to zgodzi się na zmianę ga- 
binetu, względnie poprze p, Grabskiego 
zależnie od ustępstw i tek, które wytar- 
guje w rządzie, 


Fermenty w „Wyzwoleniu* 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki”, 
Kraków, 11 stycznia, 
Prasa tutejsza przynosi ciekawe in- 
formacje o, fermentach w „Wyzwoleniu” 
na tle osoby marszałka Piłsudskiego. — 
Fermenty te odbić się muszą również na 
sytuacji parlamentarnej i gabinetowej. 
Z końcem tygodnia odbyła się tajna 
konferencja polityczna w Wilnie, w któ- 
rej poza całym szeregiem osób, wzięło 


4 


udział kilku posłów legjonistów z „Wy-|le miała miejsce, Oczywiście milczenie 
zwolenia; Miedziński, Polakiewicz, Ko-|tych drugich było dyplomatycznej na- 


ściałkowski, Ćwiakowski i inni. Konfe-|tury, 


rencja to poza lokalnemi sprawami or- 


Skądinąd dowiadujemy się bowiem, że 


ganizacyjnemi stronnictw, a miała podob|akcja wileńska znajduje żywe poparcie 
no na celu w pierwszym rzędzie szcze-|wśród większości kłubu „Wyzwolenia“, 


gółowe omówienie na szeroką skalę za-|który jak wiadomo, 


prowadzi ostatnio 


krojonej akcji, domagającej się bezwzglę- | ostrą kampanję przeciw ministrowi Sj- 


dnego powrotu marsz, Piłsudskiego  do|korskiemu: 


W. dalszym swoim rozwoju 


czynnej służby w armji, mimo ujawnionej|akcja ta pociąga za sobą cały klub, gdyż 


przez marszałka w tym kierunku rezy- 
śnacji, na skutek niedojścia do porozu- 
mienia z rządem, 

Interpelowani w tej sprawie po- 
szczególni członkowie prezydjum klubu 
„Wyzwolenia”, zachowali albo milcze- 
nie, albo też, jak niektórzy z nich wyra- 
zili zdziwienie, że konferencja ta wogó- 
EEE 


Pożyczka amerykańska 
50 miljonów dolarów. 


Ameryka chce skrępować 


ruchy rządu polskiego na 


kredytowym terenie amerykańskim. 


Warsz. koresp. „Republiki telef.: 


razowo w każdej chwili oznaczona zo- 


Według pogłosek, obiegających koła stała na 50.000.000 dolarów, jednak pod 
polityczne i sejmowe, długotrwałe per-|warunkiem krępującym ruchy rządu na 


traktacje o pożyczkę zagraniczną, za- 


terenie kredytowym w Stanach Zjedno- 


kończyły się pomyślnie i preliminarja zo-| czonych, Wobec tego jest możliwe, że 


stały podpisane, Kontrahentem rządu 
jest konsorcjum prywatnych banków a- 
merykańskich, które udzielają Polsce po- 
życzkę na termin 20-letni na $ proc, Su- 
ma, którą skarb mógłby otrzymać jedno- 


skarb zaproponuje korzystanie tylko 
z 25,000,000 dolarów z preliminowanej 
sumy, a w takim razie miałby rozwiązane 
ręce na niedaleką przyszłość, 


——a 0) "2 


Wyjazd min. Skrzyńskiego do Helsingforsu. 


Przyjęcia w Rydze i Rewlu. 


Warszawa, 11 stycznia. 

Dzisiaj o godzinie 10,45 wyjechał p. 
min. spraw zagranicznych Skrzyński 
na konierencję helsingforską, żegnany 
na dworcu przez charge d‘ afaire Es- 
tonii, Finlandii i Łotwy, oraz wyższych 
urzędników ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 

Panu ministrowi towarzyszą pan na- 
czelnik wydziału wschodniego Łukasie 
wicz, kier. oddziału bałtycko - skandy- 
nawskiego Szumlakowski i sekr. Czaj- 
kowski. P, minister zatrzyma się 13 
bm. w Rydze, 14 bm. w Rewlu, do Hel- 
singforsu zaś przybędzie 15 bm. popo- 
łudniu. 

Konferencja ministrów spraw zagra 
nicznych Estonii, Finlandji, Łotwy i Pol 
ski odbędzie się dnia 16 i 17 stycznia. 


* 

Warszawa, 11 stycznia. 
Program przyjęcia pana ministra 
spraw zagranicznych w Rydze jest na- 

stępujący: i 
Dnia 12 bm. wieczorem raut u mi- 
nistra spraw zagranicznych Mejerowi- 
cza, dnia 13 bm. śniadanie w poselstwie 


Wznowienie rokowań 


Paryż, 11 stycznia, 
Rokowania handlowe francusko-nie- 


polskiem z udziałem prezydenta Rzeczy 
pospolitej łotewskiej, rządu, i posłów 
państw bałtyckich. O godzinie 7 wie- 
czór obiad u prezydenta Rzeczypospoli 
tej, o 9,45 wyjazd do Rewla. 


MINISTER RATAJSKI NA KRESACH. 
Warszawa, 11 stycznia, 


„W dniu 10 bm. pah minister spraw 
wewnętrznych Ratajski przybył do Ró- 
wnego, skąd udał się na inspekcje od- 
cinka granicznego w okolicy Korca. 

korca udał się pan minister na gra 
nicę, a powracając do Równego wizy- 
tował w drodze oddział straży granicz 
nej, stacjonowanej w Hoszczy na samej 
granicy widział pan minister punkt 
przejściowy — nowo zbudowaną straż- 
nicę graniczną. 

W zwiedzaniu Korca powrócił pan 
minister do Równego, gdzie po zwie- 
dzeniu biur starostwa, przyjął przedsta 
wicieli miejscowych władz sądowych, 
wojskowych i adrmainistracyjnych, oraz 
udzielił posłuchanie reprezentantom ciał 
samorządowych i społeczeństwu. 


francusko-niemieckich. 


nych zasad ewentualnego traktatu han- 
dlowego, już nie tymczasowego, ale osta- 


mieckie będą wznowione w dniu jitrzej- | tecznego. 


szym i podobno będa dotyczyły głów- 


m m o M M 


nastrój mas ludności w byłej Kongresów- 
ce i na kresach, z którym posłowie „Wy 
zwolenia” muszą się liczyć skierowany 
jest wyraźnie w stronę marszałka Pił- 
sudskiego. l 

Że jednakże w sprawie tej istnieją 
w zarządzie głównym klubu , Wyzwo= 
lenia" pewne rozbieżności, świadczy mię 
dzy innymi fakt, iż zarząd klubu widział 
się zmuszonym ostatecznie zawiesić w 
czynnąściach. kilku swoich prowinejonał. 
nych sekretarzy, z tych jednego we Lwo- 
wie, a to z powodu ich gorliwej i samo- 
dzielnej jakoby akcji na rzecz marszałka 
Piłsudskiego, 


Fermenty w P. P. S. 


Fermenty te wystąpiły jednak o wie- 
le ostrzej w łonie klubu P.P,3, o ile bo- 
wiem w „Wyzwoleniu' większość _po- 
słów stoi po stronie marsz. Piłsudskiego, 
o tyle w P.P,S. grupa posłów w wicemar- 
szałkiem Moraczewskim na czele, stoją- 
ca bez zastrzeżeń przy boku twórcy le- 
jonów, jest majoryzowana bezwgzlędnie 
przez resztę kolegów partyjnych, 
popierających zamierzen'a min. Sokore 
skiego, 

w sprawie ustawy o organizacji na'wyż- 
szych władz wojskowych. Na tem tle do- 
chodzi, jak się dowiaduiemy, do 

do coraz częstszych scysji 

między obu ugrupowaniami. Charakte- 
rystycznem w tej mierze było dość ostre 
zajście między posłami Barlickim i Ja- 
worowskim, który ostrzegał grupę P.P.S, 
przed zbyt opurtunistyczną polityką w 
stosunku do marsz, Piłsudskiego. Cieka- 
we również świałto na tę sprawę rzuca 
fakt, iż główny organ P.P,S. „Robotnik* 
nie zamieścił ani słowa o odczycie posła 
Jaworowskiego swojego towarzysza par- 
tyjnego, o marszałku Piłsudskim. Odczyt 
ten, który miał miejsce w ubiegly czwar: 
tek, był na cześć: marsz, Piłsudskiego. 

Ten pęd stawia leaderów P. P, S. w 
niezwykle ciężkiej sytuacji, Niewątpliwie 
podczas mających się rozpocząć obrad 
z końcem przyszłego tygodnia zarządu 
„Wyzwolenia i rady naczelnej P. P. S. 
powyższe fermenty znajdą swój wydat- 
ny wyraz, 


+. 
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Ogólna sytuzcja parlamentarna da się 
tedy ocenić w ten sposób, iż po stronie 
zarówno prawicy, jak i lewicy rozprzę» 
żenie wzrasta do nieznanych dotychczas 
rozmiarów. Przesilenie rządowe w mar- 
cu należeć będzie do najcięższych, jas 
kieśmy dotąd przeżywali. 


a. A" h 


Str. 
M 


REPUBLIKA 


swim jest thoroła polip, 


Rozmowa hr. Montgelasa z przywódcą damokracji 
włoskiej Giovanni Amendola. 


- Rzym, w styczniu, - 
Dnia 26 grudnia 1924 r. o godz. 10-ej 

å południem dokonano napadu ną 
byłego ministra kołonjalnego w galako 
gabinecie niefaszystowskim, Giovanni A- 
mendola, Jest on posłem do parlamentu 


włoskiego i przywódcą demokratycznej. 


i obywatelskiej opozych. 
dokonało pięciu. 
nych osobników, „Bohaterzy pobiti Pe 
sta, postawili oare” w a sy zj 
i iebie niczyjej uw 
dł a WE ANEK do EEO odjechali. — 
ię to wszystko w centrum mia- 
przed południem! 
rok, gdym pewnego 
dnia siędział z Naap a w jego gabi 
necie, w redakcji „Il Mondo. — 
Wiele się od tego czasu zmienijo,— 
Z okien redakcyjnych spoglądaliśmy na 
różnobarwny tłum, wśród którego uwi- 
jały się nieprzeliczone ilości charaktery- 
cznych czarnych koszul, : 
W. roku 1923 na Boże Narodzenie fa- 
szyści wodzifi rej, Aż roiło się na ulicy 
od ich szeregowych t oftcerów, 
wee 


ejrza- 


nego oficera faszys go. 
ed mojem? oczami na 
a ayh" <Gotaieroy wkl 


aszystowskiejj aa to wyłącznie młodzi 


awawturnicy, zdolni wyłącznie do eksce- h nje 


w, 
TPA, yby' Mussolini ze swoimi: faszy- 
stami rzeczywiście urządził rewolucję, 
wr owscdi ŁA hs 
m Włoch, wtedy dsirój 
estępstwem, 
y 
sł wiłaby się Rork, 
m y się z 
pipans masowych 
Teror. byłby w tym 


dzisiaj Od dwóch dni jestem w takiej komedii i do 
ao OKA 10 LE, a AI ni umie fządzić nawet włedy, gdy 
współpracy usuwa; tembar- | od 


— tłómaczył mi Amendo- |nie dojdzie, 


miejsca | szyzm zrewolucjonizuje  dotychcz 
behat SE: o praworządności. Ża 6% 
i opornymi za- | tważany byłby każdy włoch, który śmiał 
(ów Bftferci —|by inaczej się 
warunkach wyżłów | niż pR a Pex i 


zbrojnej organizacji. faszystowskiej nie 
może już być wważaną za ordynację, 
gdyż stor w sprzeczności z konstytucją; 
co najwyżej zasługuje na miano ,krwa- 
wej farsy'', 

Dwa dni przed tą rozmową, Musso- 
lini ogłosił nową ordynację wyborczą, — 
Więc pyłam Amendolę, czy nowa ordy» 
nacją zmieni dotychczasowe położenie? 

Amendola spojrzał mi prosto w 
twarz, pokręcił powątpiewająco głową i 
rzekł; -— Póki Mussolini stoi na czele 
rządu i miloja faszystowska teroryzuje 
wyborców na prowincji, a mieszkańców 
mniejszych miasteczek — jak to ostatnio 
miało miejsce — nie dopusżczą do lo- 
kałów wyborczych; == jest nam obojęte 
ne, jaka jest ordynacja wyborcza. 
ięc co/pan sądzi? 

> — Albo Mussolini zrezygnuje ze šta- 
nowiska szefa rządu, albo stworzy ordy- 
nację prczą bez nas — odpowiada 
Amendola, — Szliśmy do um wybor- 
czych, OP UVES Posna, że mimo ak- 
tów teroru; Włost są narodem konsty- 


uzbrojo- |tucyjnym i potrafią dojść swych praw. 


ecz następnym razem nie urządzimy 
w nie pój- 


Szkoda fatygi, Wszak Mussoli- 


zycją się 

dziej rządzić potrafi, woale opozycji 

nie będzie, Jemu A af AM o wladze, 

o zdanie reszty społeczeństwa nie- 

Hori sj s Ale sądzę, że do tego 
rzeędtem Mu 


ssolini będzie 
się musiał usunąć, 

Przypominam sobie zeszłoroczny za- 
pał włochów do idei faszyzmu i dziwię 
SL Amendola z trzema innymi miał 

ady, zdecydowanie przejść do opo- 
zycji. Wówczas cały świat sądził, że fa- 
owe 
eńca 


zapatrywać na faszyzm, 
Czyż nie łegiey dla Włoch i ca- 
świata. — pytam Amendolę — że 
Aya adił przez epokę" faszystowską? 


Opo- | wstępie genjalny technik, — Coprawda 


Na skrzydłach Ikara. ~ 
Dwudziestolecie pierwszego lotu. 


Ojciec lotnictwa nowoczesnego, Orville Wright, o prze- 
szłości i przyszłości swego genialnego dzieła. 


Dnia 20 grudnia upłynęło dwadzieś- lot z Paryża do Indji, | 
cia lat od czasu; kiedy mieszkańcy małe | przebywając 6300 kilometrów, 
o miasteczka amerykańskiego — Kitty 20 lat temu mój aeroplan uniósł się 
awk byli świadkami wielkiego history |na wysokość 4 metrów 58 centymetrów, 
cznego zdarzenia, Dnią 20 grudnia 1904 | mój rekord napawał cały świat większą 
roku w gogringon porangye „uniós? się| dumą niż rekord, Pelletiera d'Oisy, 
w powietrze w wyżej wymienionej miej- OF 7 = 
scowości po raz pirwszy aeroplan, wy | Acartia aię © poułełoi pogoda 
ONY PCE DIN right, deszczu į śniegu — a ja marzyłem ong:ś 


Samolotem tym kierował jeden z wy 
nalazców, Orville Wright którego naz- abym mógł unieść się na moim  aerop. 
lanie podczas wiatru. 


wisko po kilku miesiącach stało się sław kde” j : 
ne ać daly lebie ziemskim, 3 Pia foe aaa a następnie zapytał O. 


Orville Wright mieszka obecnie w 
Ameryce, w mieście Daytown, gdzie po-| Szy dumny jest ze swego wynal 
siada bardzo wielkie majątki ziemskie. — Bezwątpienia, odpowiedział p. 

Pewien dziennikarz amerykański z| Wight, — Nigdy przecież nie mogłoby 
okazji dwudziestolecia narodzin aero- | dojść do takiego rozwoju lotnictwa, gdy 

bym tej gałęzi techniki nie dał podsta: 
wy. Moja próba stworzyła 
teren do eksperymentów. 

Technicy europejscy tylko byli wy: 
konawcąmi mych idei, 

— Nie bacząc na tak szalony rowwt 
lotnictwa, śmiem twierdzić — wywodzi: 
dalej genjalmy wynalazca, — że 
znajduje się ono jeszcze w powijakach 
Znajdujemy się jeszcze bardzo daleko 
od chwili kiedy aeroplan stanie się śroć 
kiem lokomocji, jąk kolej żelazna lub sz 
mochód, 

Lwią część pracy nad przystosowa: 
niem aeroplanu do nowoczesnych po 
trzeb ludzkości już wykonano, a obecnie 


nastąpić musi drugi, 1 
Ikarowych skrzy: 


anu 
odwiedził Ojca lotnictwa, 


któremu jubilat opowiedział bardzo cie» 

kawe szczegóły z historji powstania 

aeroplanu, — Kiedy 20 lat temu po raz 

pierwszy unosiłem się w powietrze na 

moim aeroplanie, 

nigdy nie myślałem o tak świetnych per» 
spektywach ; 


dla mego wynalazku — oświadczył na 
roku 1900 rozwój techniki postępo- 
wał bardzo szybko, ale lotnictwo rozwi- 
nęło się w tak szybkim czasie, że trud- 
no doprawdy porównać je z rozwojem 
wc sb zidziny techniki. 
ystarczy przyłoczyć ostatnie re- 
kordy lotnicze, by otrzymać pełny obraz 
rozwoju nowoczesnego lotnictwa — wy- 
wodził dalej wynalazca aeroplanu. 

Gdy po raz pierwszy uniosłem się w 
powietrze na moim aeroplanie, udało mi 
się osiągnąć 
szybkość 48 kilometrów na godzinę, 
a w powietrzu mogłem się utrzymać 


zaledwie 50 sekund, 


okres udoskonalenia 

deł XX wieku, i 
W końcu dziennikarz zapytał, czy 
Wright pracuje nad jakimiś nowymi wy: 
nalazkami. 

— Pracuję tak niezmordowanie, jak 
Edisson —— odpowiedział wynalazcś 
aeroplanu, — Nie wierzę, . iż człowiel 
siedemdziesięcioletni jest stary i nie me 
że już pracować, Pragnę dowieść jal 


Podczas tych 50 sekund odbyłem | Edisson, iż pójęcie to jest mylne i - 
przestrzeń 282 metrów. Dzisiaj europ- |w niedługim czasie znów zadziwić świal 
lan osiąga nowym wynalazkiem 


szybkość 500 kilometrów na godzinę, |w dziedzinie lotnictwa. Uważam jednak 


"stanie tego uczynić, Armja nie b rzynajmniej włosi są bogatsi w do-| Kilka miesięcy temu znany lotnik Pel- | mimo to, iż pierwszy mój wynalazek b 
E T anio Królów iz iweścią das świadczenie polityczne, a naród z wła-|letier d'Qisy odbył najgłówniejszy. . Y. y US. y 
aby sobie radę z żle u banda. |snej woli odrzuca metody ssanie) EEEIEE REESE A REIA 
mi. milicji faszystowskiej, tak jak w Mo» dojrzał pod względem politycznym, | | 
nachjum Reichswehra załatwiła się z, or- yć może, że król miał ra pozwala- |stwa, głosi hasła wolności, a z drugiej|przykład. Setki lat Rzym był stolic 
ludowemi. Krót nie chciał|jąc narodowi poznać dobrodziejstwa fa-|strony rządzi gwałtem. Ta metoda rzą-|świata cywilizowanego i w pewn 
è dekretu o flewidacji stan wy- | szyzmu w praktyce? © [dzenia gubi kraj. stopniu pozostał nim do dnia dzisiejsze 
jego i powołał Mussdlitiego na| — To zależy, jak się na to atry> Protekcja gra wielką rolę, Na stano- | go. 
ezala rządu, ` é — odpowiada Amendola, — Może- |wiskach edzialnych zasiadają lu-| Amendola umilkł, lecz po chwili głę 
Wszystko zostało niby po staremu. |my to porównać z chorobą, którą trzeba |dzie, którzy nie mają pojęcia o poczuciu |bokiego namysłu dodał: 
Kodeks karny nie zmienił się; to, co, daw | przebyć, Są ludzie, którzy sądzą, że aby |odpowiedzialności, Długo będziemy jesz-|  =— Faszyzm był nam zębny 
niej było przestępstwem, zwalczyć chorob ę trzeba erw cho-|cze chorować na faszyzm w polityce| Niemcy pokazali światu, że i bez meto 
stępstwem, a krytyka f opozycja jest na- |rować, by wiedzieć, jak ją w przyszłości | wewnętrznej. Długo jeszcze potrwa, nim | faszystowskich można utrzymać autory 
dal prawem każdego włocha, zwalczać, Ja natomi»st sądzę, że lepiej| Włochy otrząsną się z fałszywego na. |tet stwa, 
towanem konstytu Miast stworzyć |wcale nie chorować i zawczasu pielę. | cjonalizmiu w szeregi państw endola skończył, 12 
prawo, f przye|gnować zdrowe ciało, a choroba na-|praworządnych, cą sniiły y 


patrzyli ha akty teroru, 


< Ordynacja wyborcza pod presją siły dodatkowy, 


o 


ARKADJUSZ AWERCZENKO. 
Jedenaście słoni. 


4 L 
. Chwyfając mmie za rękę, Strjapu- 
chin at szybko; 


6 rm jakim uchu dzwoni? No? No? 
rędzej, 
ża Kom dówość w chi? L WAN 


łem się. 

— Mniel No, nie rozumiesz? Mnie! 
No, prędzej Odpowiedz szybkol 

acząłem się przysłuchiwać, 

— W którym? Nic nie słyszę... A ty 
nie możesz się połapać?:,. 

— Chodzi o tó, żebyś zgadi! Nie 
znasz sią na miczem.,, 

-— Zgadnąć nie trudno... — zgodzi- 
łem się. — Albo prawe, atbo lewe... 
Pewno lewe ucho, co? ' 

— Doskonalel 

Byłem zadowolony. 

Widzisz, ja się znam na wszyst 
kiem... Powiedz mi jednak, poco ci to 
potrzebnie było, żebym zgsdywnł? 


ałty są umyśnie prze- |stępu. mot 


dłeś — to znaczy, że się spełni, 
— A o czem pomyślałeś? 


=— Nie mogę ci powiedzieć, Gdybym |dokądś wyszła — potrzymam ci palto,|słaj mamy czwartek? 


powiedział, nie spełniłoby się... 
— Skąd wiesz o tem? 


— Już jest taki zn). 
=- W 4, mowie c dowiwalni — 
Idę do domu, 


== Już odchodzisz? Która godzina? 
— Nie mogę powiedzieć.,, 

— Dlaczego 

== Już jest taki zwyczaj. 43 
Zastanowił si 


& 
=Czy rzeczywiście jest taki zwyczaj? |z wiel 
-== No, chyba... Odpowiedź na to py- 4 


tanie może przynieść nieszczęście. 
-= Nie może być... Doprawdy? A ja 
razy odpowiadałem na pytanie: 


tyle 
ori godzina? ", 


— Tak? —: zrobiłem tajemniczą mi- 


i współpraca, Niechaj Rzym służy za|wiecznego słońca. 


F się groma zechad 
Obecny stan opłakany jest następ-|niów w b żę sei ed 
stwem fałszywych pojęć.. Ani faszyxm,| Wszyscy cieszyli się z życia, a bięki 
ani jego metody terorystyczńe nie u-jnieba zadawał kłam smutnym myślom | 
zdrowią zgangrenowanej Europy. Uczy |zdawał się mówić, że ciężkie burze pó 
nić to może tylko zgodne porozumienie |lityczne niebawem porzucą ten krą 


Był rozpromieniony, 
czekaj, wyjdę z tobą. Służąca 


i zwy... , 
— Dziś jest piątek?., Przecież, dzi 
— zaoponował. 
Wciągnąłem palto, które mi podał Nie wiedziałem co sáo edelas ak 
mój przyjaciel, a gdy następnie zdjął|po chwili koncept był gotowy: 
z wieszaka swe palto — tzekłem: — Wiem, że dziś jest izwartek, Ak 
= Przepraszam cię, ale nie wolno mi|czwartek jest tylko u nasl | | 
ta 


podać Pa iz z X 4 I . h t 
np czego — w ac St takt dzień? — 
— Już jest taki zwyczaj: jeżeli gość |Piątekl el BEA LĄ, 


podaje. gospodarzowi palto 
musi ktoś umrzeć, 

et Aeg odskoczył ode mnie i 
im mozołem włożył futro, 


Pevik szeroko usta, R. 


widzisz? A słonie są przecie) 


| o 


= w domu 


Mmdyjskie? 4 

Na ulicy Strjapuchin rzekł w zamy:|  — Jakie słonie? 4 
eniu: — Te, które chcesz kupićl "fer, 
— Są bardzo dziwne zwyczaje, — — Przypuśćmy, , $ , 
W tych dniach dowiedziałem się o pew-|  — No, widzisz! Jakże więc możni 


nym zwyczaju, który przynosi szczęście 


w piątek pożyczać pieniędzy! Gotowi 
i zabezpiecza ludzi od nieszczęśliwych Paski ok 


nieszczęście., Jest taki okropny zwy: 


nę — sam jesteś sobie winien., wypadków? czaj. 4 6 wolą 
— Masz rację... Teraz sobie przypo- — Cóż to jest znowu? Strjapuchin zamiłkł. ` tja 
mnialeml Woezoraj skradli mi czapkę — Słonie, Jedenaście słoni, Należy II. JB i 
w teatrze, kupić jedenaście sztuk od największego] Potem długo żeśmy się juž nie wt 
— Karakułową? — zapytałem, do najmniejszego i trzymać te zwierzęta|dzieli, Ale pewnego razu przyszedł di 
— Nie, skunkksową. w domu. Dziwny zwyczaj... mnie zdenerwowany z twarzą bladą | 
— No, masz szczęścieł = A tyś już kupił? zmęczoną, 
-= Dlaczego? nipi — Dziewięć sztuk, Brak mi ioszcze — Co słychać? — zapytałem, — ŻK 
— Już jest taki zwyczaj. Jeżeli ginie|ddwóch największych słoni, Okro,- o dro| wyslądaszi zd 


skunksowa czępka — w domu będzie gien Może mi póżyczysz kiikaset rubli?,, 


wiolka radość. 


ma sw 


pp v 478 


ZB; bracie, żlel... Żona 


łbym Już śutro komołetl holva 
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| Wiadomości Nieiet 


"| Dziś: Arkadjusza 
Jutro; Weroniki I Glafiry 


Wschód słońca o g. 7.40 


Ę REFLUBLIKA Su. 3 


qlirzynie bankractwo w Warszawie. 


Pretensje przekraczają 800.000 złotych. 


STYCZEŃ 


I. wa 


pe | Zachód © u. 344 Z Warszawy donoszą nam: cieli; P, F. żył bardzo wystawnie. W gh 

Wsch. księżyca o g. 452 r HVŻYKA i Od paru dni w warszawskich sterach |poty finansow miały go wpędzić tal 
m Zachód o g.7.56 w. kupieckich branży skórzanej powsłało|i stosunki z wesołym światkiem 'tutej i 
j PONIEDZIAŁEK Pissowio dla 4.020 TEATR MIEJSKI. - [wielkie podniecenie. Powodem tego jest|szym oraz związek finansowy z teatrem j 
się Dziś wieczorem „Kiki* Picarda dla |sensacyjne bankructwo znanego kupea|Jak wielu popadł wskutek tego w wiel h 
W | 


kiego, p. Henryka Friedbrega.|kie ekspansy a w końcu i niewyptacal | 

W środę premiera znakomitego dra- | no 4 w 

-Lis h zap. [MAW „Idiota” podług powieści T. Do-| Prowadził on hurtowy handel skór ność. | 

m... ta firm przenoszące e ab- |stojewskiego. Sztuka ta, święciła nie- |przy ul. Wierzbowej nr. 5. Bankructwo to wywołało w składaci i 
4 twej a py P AoE ag i zwykłe triumfy na wszystkich scenach Jak twierdzą niektórzy był on głów-|skór przy ul. Franciszkańskiej wielki *g 
Ima | rosyjskich, a obecnie zapełnia codzien- nym właścicielem jednego z tutejszych |wrażenie, 


4 | Wma Lieberman i Agiński* uzupełnia- |nje teatr im. Słow , ak 
%4 | klistę eksporterów fabryk. poeci kar A dej teatrów, w którym zaawansowany miał Sprawa spoczywa już w rękach pro j 
__ Przesunięcia te wpłyną korzystnie|p Konstantynowicza. Role główne kre- |być nietylko materjalnie.., kuratury, Weżoraj opieczętowane zo | 


| KTO EKSPORTUJE FABRYKI DO TUR. jutro „Kki* dla zrzeszeń. 
| RUMUNJ 


D 8 pr sytuację przemysłu zgrzebnęgo. ują pp. Starska, Wałoszyńska, WYbrań- Od kitku dni, jak głosi plotka, zapro-|stały składy skór p. F, przy ul. Wizrzbo 
H BEZROBOTNI W OZORKOWIE DO- CIA ORECZYNAA i Aeramaid. Porosta tesowano cały szereg jego weksli na su-|wej, Wierzyciele podobno mieli zgłosić 
5) MAGAJĄ SIĘ PRACY, iska, Rodowiczówa, Wernis | ek mę dochodzącą do 125,000 dolarów, swe pretensje na sumę 800 tysięcy fran pal. 
p: a Bezrobotni w. Ozorkowie zwracają Święclńska oraz pp. Gurynowiez, ta} PoF, wyjechał podobno nagle z War-|ków szw.!! Sumę tę lub znaczna jej częśl . l 
D | eo ea, AN ślomh będzki, Przystański, Szubert i Wroński, |szawy, przebywając granicę w jadnym|jak nas poinformowano z innej strony 
a. a kaasti y SAPOREW nie Pc ? TEATR PO RNY. z eai POWA © czej magą pokryć znajdujące się materah | 
| tica wyżywić: rodziny: Naj W pouię wał za i E aui. tajemniczeni twierdzą, Że uciekł- |w. opieczętowanym składzie, Bliska nie 


rzedstawienie dla pracowników fabryki nier znajduje się bliżej brzegów Afryki, |wątpliwie przyszłość wykaże jakie wie ' 


ey  ZATARG W FABRYCE KRAUZEGO |I, K. Poznańskiego dana będzie dosko. (máli rak swych warszawskich wierzy-!rzyciele znajdą zaspokojenie, 
; k = pie dak | poj kiki Galas Swe p: y Taiton | 3 
7 arg w fabryce Krauzego przy ul |ska Ława", Po s 1 
Bi || Sara = Wólczańskiej wynikty ma tiel” "Ceny od 60 groszy do 1 zotogo. We Zatarg między właścicielami do- 

l dukcji pracowników: został chwilowo | wtorek w d a f a” 7" 
ch f dlkwidowany dzięki przyrzeczeniu zę "Naflózą pran rej ry tewiat ii mów a dozorcami 
ke d trony: zarządu firmy, iż narazię dalsze nego będzie niewidziany jeszcze w Ło- 
a a _ "kdukcje nie są przewidziane. dzi ciekawy najnowszy dramat W/, Sie- rozstrzygnie nadzwyczajna komisja rozjemcza, 

s , " 

| ZEBRANIE STOW. POMOCY STÓp, |1097 Wskiego p. t, „Bolszewicy . inspektor pracy p. Woftkiewiee zwró m wdidaietai sierńnicnicem ułe 
a BE. ŻYDOWSKICH, TEATR POPULARNY W GRUDNIU p, |2}! 51990 min. pracy i opieki społecznej |zdradzają najmniejszej chęci zmiany 

A i i a ‘|w sprawie wyznaczenia nadzwyczajnej |swego stanowiską. 

me | w. Waniu dzisiejszym o godzinie 7-ej „„ UBIEGŁ, komisji rozjemczej, któraby załatwiłą|  Natym samym tle wybuchł zatarg W 


powstały zatarg między dozor dó- | Zduńskiej -Woli, gdzie dotychczas nie Ą 
mowymi a właścicelami nieruchomości, |były płace ustalone zasadniczo, jak rá 
“ Krok ten uczynił inspektor pracy bę |wnież nie powołano jeszcze komisji ror 
dac pewnym, iż konferencja dzisiejszą | jemczej. 
i usiłowania komisji polubownej nie da- Komisja ta miała być w pierwszych 


Wieczorem odbędzie się w yokalu wo Według dan 
l ych wydział oświaty i 
> B rów przy ul. Sienkiewicza 3-5 ze- | kultury działalność Teatru e aape 
y „Janie sekcji Budowy domy akademl- |przy ul. Ogrodowej w ciągu grudnia r, 
7 880 stowarzyszenia pomocy studen- | ub, „yizedstawiała się następująco: 

> Um żydowskim w Polsce. Widowisk wystawiono 40, w tem 4 


Wy: ; M + - 
i premiery — Tajemniczy Dżems — Czar | dzą pomyślnych rezultatów. dniach stycznia zwołana miała się za: 
u WŚ KLUB SZERMIERZY W ŁDZI, towska Ława — Sublokatorka — Oj| Jak nas informują związki sprawa |jąć w pierwszym rzędzie właśnie ústa 
a; ` Klub szermierzy w Łodzi przeniósł | mężczyźni, mężczyźni! —; 27 zwyczaj- |jest o tyle trudną do żlikwidowania, iż |leniem płac, podobnie, jak miało to mię 
ie S3 do lokalu własnego przy ul. Naruto- |nych, 5 robotniczych i 4 uczniowskich. |tak dozorcy nie chcą ustąpić ze swych |sce w Pabianicach w miesiącu grudniu 
s, ) Iczą nr. 32. Sekretarjat klubu czynny |Ze sztuk wystawionych przez Teatr Po| żądań 75 proc. podwyżki płac, =. jak y 
jal st codziennie w godz. 7—8 więcz. Piana RO — Tamten 7 razy — j À 
i om t ajemniczy Rżems — 18 razy, Czartow H j 
ai «Kronika policyjna. ska Ława — 10 razy, — Sublokatorka Ziazd związku strzeleckiego wW Lodzi. 


— 4 razy oraz == Oj mężczyźni, męż- |' 
semene czyźni — 1 raz. j s 


„AJ — | W dniu wczorajszym o godzinie 10 jk — Do komisji rewizyjnej pp. Grob 
ak | P" KRADZIEŻ W POCIĄGU. ` Ogólna frekwencja publiczności wy« 


ptzędpołudniem rozpoczął się zjazd zw,|lewski, Rosset, Święcki, ks. Olesiński | 


b "Peg i strzeleckiego okręgu łódzkiego w loka | Bombiński. , 
y W pociagu z Katowic do Pa! po MY. BKĄ z lego przypadało, przy ulley Ślenkiewiczą 3-5. .- |. Pa wspólnym obiedzie w kasynie o: | 

Pzyjeździe do Gatkówna Abram Fiszel|1a premiery — 1,018 osób, zwyczajne | : | i 
md i ca zauważył, iż skradzion> mu| — 6189, robotnicze »- 1,788 osób i ucz|, Na Zjazd przybyło przeszło 100 de-| flcerskim obradowano wieczorem nad a 
j walizkę, w której znajdowały cię rże-|"lowskie — 1,355 ósób. ` T liegatów, których powitał komdt, okrę-| zmianą statutu, Szereg przyjętych wnię A 
lici | ; wartości 300: zł, s B OWA z listopadem frekwe! zh p. Piątkowski składając równocze- sków przesłanych zostanie do zatwier A 
s o wtódwiok DNA? 1852  |ela publiezności, uczęszczającej do Te|Śni sprawozdanię zarządu I km-dy 0r, dzenia zarządowi głównemu. 3 
20 OJ CO KRADNĄ _ o fetru Popularnego,wzrosła w grudniu o AT: | POS e pry r 0, 

_Onegdaj wieczorem  nieznanł zło-|197 osób, W. dyskusji zabierał szereg Gzłon-| wział udział w zjeździę red, Czak 
łe | Wyńc zapomocą obłonego klucza | USZKO |KÓV glos w sprawie powiększenia fun SET OE EEEE 
| dosta się do mieszkania Chany Gniaz- qe duszu związku i przeznaczenie go na 

my | $ przy ulicu Kościelnym nr. 3 i skradli "ZU cele oświatowe i. przysposobienić woj- | iiai aaiae aeaio WAU 


4 | skowe: 
Móchodzenia ustalono, że kradzieży tej 
| onat złodziej zawodowy 22-letni Ge- 
| "ala Jakóbowicz, wspólnie z 2 nieujaw= 
jèr f hemi spra KGK RT 
= pki j ee „ achu 

í Moszka Sonal ng AMI sj o 
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! enatora, 
mi 4 półudzi ł przesłano do dyspozycji są- 
pó y POKOJU, y P 


toć śm bieliznę na sumę 300 zł, W toku 


W wyborach do nowego  zarządu| CZYTAJCIE SA, | 

przeszli: jako prezes móc. Wodziński, |- | 

jako członkowie dr. Bogusławski, dr. ; 

ie |Fichna, Urbach, Loba, Soboczyński, dr. | TWE" l i i 
Wspóna m8, — |Fellks, Kowalczyk, Syska, kpt. Zabło- phn « ) 

W Łodzi: akwizycja o-|CKi — Do sądu hónorowego weszll mjr ye | r: 

toszeń S: Fuchsa, ulica | Cieślak, kpt. Frankiewicz, K. Hartman, CEO E E AAAA | 

Piotrkowska 50, tel, 21-36 J. Augustyniak, kpt. Pluts = Czachow- 
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„ — Przykra historja — zgodziłem się| m. RCA <w Dlaczego 5 3 % * w —'A może onta estuka polega m 
store Bęsztą 2 z nią a bola, może cię| Kile łe — Już jest taki zwvczaj. . . , -' |tem, że trzeba mieć 12 słoni, anie 117, j 
u leo ) a minut spacerowałem po gabi- Ile? że - Moż delis astere. *edzówy? 
lrt EEN Gb ato {necie, wreszcie zatrzymałem się przedj  — „2 „A> © Mam GOKUpie jeszcze jednego F 
| —A pieniądze? ; — 38 sztułc, — Spróbój! Tylko szkoda, że to nic 
te i A ; moim przyjacielem i rzekłem: » | 
m Żont twoja przecież miała... Wiem pał aa z ciebie, braciel Rozumiesz? — Ho, hot... — Trzeba kupie? są osły, Gdybyś miał 11 asłów, to dwun: 
j ? 1 i 
da 0 tem. — Dlaczego? | — Ukraść! Tylko ukraść. A potem a trzeba byłoby dokupywać.., $ 
Ł | — Miata ale straciłem na giełdzie.|  — Jest taki zwyczaju trzeba trzymać w piwnicy ga beczem yślił się pow i zapytał: | | 
nh | — Wet zaliczkę zbłurał  - Uśmiechoął A blado. z porcję Jest mię kwyczaj... -> Dlaczego? Ari RE 
y= Z jakiego biura? Już nie pracuję] — Teraz śmiejesz się ze mnie... jrzał mi uważnie w twarz: 4 pya 
Al | Wyrzcjł maii Bali się, żo stracę ich] — Boś dureń, słuchagl Dopóki. nie staje? | Przed odejściem zapytał niby 6d nie | 
„p Pie na giełdzie, ~ |miałeś słoni — żona twoja była zdrowa,|  — Ja?.. Mówię zupełnie powania, chcenia; obawiając się nowych drwi: W 
, Hm.. Miałeś podobno wujka, któ. |miałeś pięniądze w banku t byłeś na po- Słonie przecież ci nie pomogły s mej Otoiy: tj każ wią 4 
= | Mmt umrzeć i zostawić ci dom w spnd|sadzie. Kupiłeś tę słonie, „które niby] — Wesle nie pomogły» — Ile. wielbłądów. trzeba. ubra4ć? i 
MIE przynoszą szczęście — i co się stało? — Więc zj 209 z wietbłądami... = 38, : 
ne F ia Umarł właśnie... Ale nie ten wus| — Masz rację... Zupełnie o tem nie|38 wielbłądów... U day i schowa- — Zapamiętam sobie.. 38., Mož ~ 
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Dlaczego pan się ożenił 


i dlaczego pani 


wyszła zamąż 


Prawdziwa miłość jeżeli ma być wieczną miłością — 


nie powinna się kończyć 


małżeństwem! — powiada 


filozof angielski. 


W modnych powieściach ostatnish|małżeństwie są zadowolone, ale naogół 


czasów spotykamy zjawiska, które w ży- 
ciu realnem: nigdy nie znajdują potwier- 


Autor najczęściej wprowadza na are- 
nę parę narzeczeńską, która nawzajem 
nie szczędzi sobie słodkich słówek, za- 
czerpniętych z: encyklopedji miłości, na- 
stępnie pomysłowy literat piętrzy góry 
niepowodzeń przed kochankami, nie po- 

« zwalając mu połączyć się dozgonnym 
węzłem małżeńskim, e 

Powieść współczesna kończy się zwy 
kle hucznym ślubem, karmelkowo-słod- 
kiemi pocałunkami. — jak film amery- 
kański, 

Czytelnik musi sobie zadać pytanie: 

No, dobrze, a co dalej?” 

Autor milczy. Co się dzieje po ucz- 
„cie weselnej z jego bohaterami, jakie są 
"koleje życia pa ślubie — nic go to nie 

i 

Powieściopisarz odegrał — należy 
pou to przyznać! — z wielkim talentem 
rolę swata, wziął za to nalezne honorar- 
jum od wydawcy — i na tem koniec! 

W życiu jednak — w tej najwźnio- 
ślejszej i najrealistyczniejszej sztuce — 
miłość nie zawsze kończy się ślubem, 
Jak często spotykamy się w rozmowach 
g następującym wykrzyknikiem: 

W — Pan jest szczęśliwy — pan niema 
żony... 

Kobiety pod tym względem są mniej 
zdecydowane i zasadniczo dzielą się na 
dwa oboży. 

Panny mają wrodzoną skłonność do 
szukania mężów i nie mogą sobie wyo- 
krazić staropanieństwa, uważając życie 
bez męża za wegetację i poniżenie, Ko- 
biety zamężne w kilka lat po ślubie już 
przeklinają tę chwilę, gdy dały się u- 
wieść namowom koleżanek i rodziców i 
zgodziły się na związek małżeński, 

Nie można brać tego za regułę, są 
oczywiście wyjątki, gdy obie strony w 


Długołetni pracownik większego do- 
mu ekspedycyjnego, zajmował słanowi- 
sko referenta, poszukuje posady 
scu ewentualnie na We 
cje pierwszorzędne, Łaskawe oferty 
do Republiki" sub, „Emđe", 


20-letni mężczyzna z wykształce- 


piem 6-klasowem poszukuje jakiejkol- 
wiek pracy biurowej. Oferty do admin, 
jRepubliki" sub, „A, K", 


Inteligentna panna, obeznana z bu- 
PE p aie objąć jakikąkolwiek- 
bądź posadę biurową. eferencje po- 
pave Oferty do „Republiki sub. 
„Flora, i 


Ogloszenie. 


Stosownie do decyzji sędziego komisa- 
rza upadłości Akc. Tow, Wyrobów Wełnia- | 26969894989 


nych „S. Szeps i S-ka" Józefa Pinkusa w |HUIIOWA ati pzp | 


dniu 14 stycznia 1925 roku o godz. 


w gmachu Łódzkiego Sądu 


i S-ka JE 


Kurator upadłości 


Adwokat (—) Tomich. 


190 


na miej; cią małerjałów surowych, poszukuje po 
Referen-| sady, może być na PT pi Oferty do 


kregowcgo 
przy ul. Pańskiej Ne 115 w sali Ne 56 od- 
będzie się zebranie wierzycieli upadłej firmy 
Akc. Tow. Wyrobów Wełnianych „S. Szeps 


w duszy męża i żony musi się zrodzić 
w pewnej chwili niępokojące pytanie: 

— Dlaczego dałem się wciągnąć w 
kajdany małżeńskie?.., 

Kto poruszał powyższą kwestję w 
rozmowach towarzyskich, przekonał się 
z pewnością, że zarówno mężczyźni jak 
i kobiety dają odpowiedzi wymijające, 
wykrętne, nieścisłe z prawdą. 

Mężczyzna, który ożenił się z miło- 
ści i po kilku latach biada nad swym lo- 
sem, skarży się z powodu złych czasów, 
przeklina życie, które wprzęgło go do 
jarzma małżeńskiego — na zadane mu 
pytanie, dlaczego się ożenił, odpowie 
bez zająknięcia: ! 

— Nie mogłem inaczej, Ona mnie 
bardzo kochała... Nie mogłaby żyć beze 
mnie..,. 

O sobie zapomina. O tem, że on tak 
samo nie mógłby żyć bez niej — woli za- 
milczeć, Poprostu uczynił z sicbie ofiarę, 
cierpi za cudze winy. 

Posłuchajmy teraz co mówi żona, — 
Jeżeli mężczyźnie wolno kłamać, czemu 
kobieta miałaby zostać w tyle? 

Oto jej słowa: 


'TELEGRAMY. 


3 KONFERENCJA MINISTRÓW SKAR- 
e 


BU W PARYŻU. 
Paryż, 11 stycznia. 


Komitet rzeczoznawców, który ma 
poczynić przygotowania dla uchwał 
konferencji finansowej, wysłuchał dzi- 
siaj rano opinii ministrów finansów 
mniejszych państw  sojusznczych, któ- 
rzy nie brali dotychczas udziału w re- 
dagowaniu przedwstępnego sprawozda 
nia rzeczoznawców, i którzy założyli 
protest przeciw pewnym wnioskom 
znajdującym się w rzeczonym sprawo- 
zdaniu, a dotyczącym tych państw. 

Na temże posiedzeniu komitet rzeczo 
znawców wysłuchał również sprawo- 
zdania wicehrabiego Ishi w sprawie 
Shantungu, oraz sprawozdania Sulzy- 
Dantasa w sprawie statków niemiec- 
kich zasekwestrowanych w- portach 
brazylijskich. 

Wszystkie powyższe kwestje zosta- 
ły załatwione w sposób dla wszystkich 
stron zadawalająco. Dzisiaj rano od- 
był również posiedzenie komitet redak- 
cyjny, składający się z rzeczoznawców. 

W dniu jutrzejszym ministrowie fi- 
nansów państw sojuszniczych zaznajo- 
mią się z pracami rzeczoznawców w ch 
formie ostatecznej, zaś ostateczna dys- 
kusja i odpowiednie uchwały będą prze 
prowadzone na wtorkowem plenarnem 
posiedzeniu konferencji. 


Gdy byłam panną ubiegało się o mo-|. 


ją rękę sześciu adwokatów. Wyszłam za 
mąż za niego nie dlatego, że mi się naj- 
bardziej podobał, ale poprostu człowiek 
ten prześladował mnie na każdym kro- 
ku — nie mogłam się uwolnić od jego 
natręctwa. Teraz ogromnie żałuję, gdyż 
wszyscy moi adoratorzy dorobili się 
znacznych . majątków w czasie wojny: 
jeden został dyrektorem banku, drugi o- 
trzymał kolosalny spadek po dziadku 
z nei) trzeci zrobił świetną karje- 
rę polityczną i t, d. Ile razy się z nimi 
spotykam, za każdym razem przypomi- 
nają mi jak wielkie głupstwo popełniłam 
odrzucając ich oferty: miłosne ', 

Kto z nich ma rację? 

Pra*/da tkwi oczywiście w środku. 


Bezołatna giztda pracy. | 


* tym dziale zamieszczane s4 bezpłatne ogłoszenia wszystkich 
f oszukujących pracy, którzy wskutek panującego kryzysu pozba- 
wieni zoscali możnoćci zarobkowania. 


Magazynier przędzalni i szarpalni z 
kilkuletnią praktyką i dobrą znajomoś- 


admin. „Republiki* pod „Magazynier”, 


Wdowa inteligentna w średnim wie- 
poszukuje posady zarządu gospodar 
stwem tu lub na wyjazd, ewentualnie u 
samotnego, Oferty składać do admin. 
„Republiki'* pod „A. L. nr. 8", 
Poszukuję posady nauczycielki domo 
wej na stałe, lub na przychodnię, Mam 
wykształcenie 4-klasowe, kursy freblow 
skie i 8 lat praktyki nauczycielskiej. Ła 
skawe oferty w in. pod 12, 1, 25r. 
(EDGE 


SZKOŁA TANCA 
W. LIPIŃSKIEGO Ewangielieka 17. 3 p. 


rozpoczyna wykłady w grupie 
z programem: 
Tango, Blue amba, Five-ste 


Dr. 


12-ej | maszyn do szycia 

Południowa Nr, 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
ryczny ch. Przyj- 
muje od 8—10 i pół 
1—21044—8 
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—— 
ceny fabryczne 


Perta Pomorski 


Łódź, Piotrkowska 69, 


w podwórzu, 173 Przejazi 14 
OOT | kolubiński, 


do wypożyczenia 
II p. 


front 


Oboje — mąż i żona — zapominają 
o nieprzezwyciężonej tęsknocie, -jaka 
trawiła ich dusze przed ślubem i parła 
ich wzajemnie ku sobie, 

Oboje — stracili pamięć o tych chwi- 
lach najwyższej „rozkoszy, gdy pragnie- 
nia ich ziściły się nareszcie i miłość za- 
BRZ sty 

tem tkwi cały tragizm obojga płci, 

I z tego punktu widzenia mia SI 

rację pewien filozof angielski, który w 


książce swej o miłości i wzajemnym |- 


stosuniku płci, napisał następujący afo- 
ryzm; 


— „Prawdziwa miłość — jeśli ma być 


wieczną miłością — nie powinna się koń 
3 Ewa T, 


czyć małżeństwem!" 


pięć Krzeseł i fo- 
tel skórą Kryte. 


E 20, m. 6, ili piętro. 
CEEP EEA GERA CEZ CRA 


EDD ORW LID ETAD PA ED KE RZ DEO REM GO DJ 


Otwarte cały rok!! 
Uzdtowisko „STEFANÓWKA Dr. $. Lehra 


w Sródborowie (pod Otwockiem) 


Dla zdrowych i uzdrowieńców 


mł, elektryczność, wanny | t. d. 
Kuchnia obfita i wykwintna, 
Stała opieka lekarska na miejscu, 


à rycz 
Teleton-Podmiejska, — Otwock- Nr. 34. 
Częste I dogodne bezpośreduje 
z Warszawą. 


Ceny przystępne. 
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i 
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PIERWSZA ŁÓDZKA 


w. SZöNMANA 


farbowanie. wszelkiego rodzaju 
futer na 
kolor  naturalńy sposobem elektrycznym 
najnowszego systemu, 


popielice na kolor soboli i fok. 
Przyjmuje się 


MIAST EES KABINA ZY 
p 


Tanio do sprzedania 


modny Kredens, stół, 


Piękne pokoje słoneczne z wszelkiemi wygoda- 


4 tarasy do słonecznych kąpieli. Zimowe sporty, 
Przy uzdrowisku garaż, Magnin; ornieala, KAS e 
n. 


ołączenie 
połą | ib 


dama s EE 


Chemiczna Farbiarnia Futer 


wszystkie kolory oraz odświeżanie na 
Również farbuje się lisy, 
kostjumy damskie | szopy i amerykańskie oposy na kolor skunksowy 


ul. Gdańska Ne 8, front. m. 9. 
202—5 | Gwarancja zakolorynie brudzące. Ceny przystępne. 


PREZYDENTOWI EBERTOWI. | 


Berlin, 11 stycznia | 
Oficjalny komunikat stwierdza, 26 | 
wszystkie dane, zawarte we wnioski 
narodowych socjalistów, domagającyii 
się złożenia prezydenta Eberta z urzę | 
du, są całkowicie  zmyślone. e 
Prezydent Ebert tylko raz w życi 
widział Juljusza Barmata, który poi 
wil się u niego oficjalnie wraz z delè 
gacją holenderską, jako jej członek, p% 
zatem prezydent nikogo z tej rodziny 
nie widział, ani też żadnych stosunków 
znajomości z żadnym z Barmatów nit 
podtrzymywał. 


SOCJALDEMOKRACI NIEMIECCY 
PRZECIW SĄDOM BAWARSKIW. 


Berlin, 11 stycznii: 

Frakcja socjal-demokratyczna: złoży | 
ła dwa dnioski w parlamencie. j 

W pierwszym z: nich: domaga siè 
wycofania projektu o konkonrdancie 
Bawarji, a także niwelacji wszelkić 
dotychczasowych układów z kościołem 
ewangielickim, gdyż wszystkie te. ukła 
dy sprzeciwiają się z konstytucją, 

W drugim wniosku domaga się fr 
cja rewizji wyroków sądów ludowych 
w Monachjum i przyspieszanie reformy 
sądów. łu © 

„Interpelacja szeroko omawia dzia* 
łalność sądów ludowych. 


HANDEL WŁÓKIENNICZY W ROSJI 
i ' Moskwa, 11 stycznia 


O powrocie do libeęralniejszego syst” 
mu postępowania w stosunku do kapi- 
talu prywatnego świadczy uchwała 0 | 
stworzeniu ` mieszanego towarzystwa 
dla handlu artykułami przemysłu włóż 
kienniczego, pod nazwą „Textil-Zbyt» | 

40 proc. akcji tego towarzystwa od | 
danych ma być w ręce prywatne. 
Statut tego towarzystwa ma by 
jeszcze przedstawiony do zatwierdzć* 
nia szeregowi urzędów, jak: rada gosp0 
darstwa ludowego, komisariat. ludowy 
handlu zagranicznego, wreszcie radzić 
pracy, 


Nauka I wychow 


R IENOORARII kué 
bezpłatny. Zapiś 
ostateczne do | 
stycznia, Piotrkow“ 
ska 116, m. 12. 
98-35 


z "ai 4 
Rozmaite. _ 
posety gospoda 
z najlepszemi fe* 
ferencjami przyjnił* 
je domy w dzierż3% 
wę lub administr“ 


Lekart-ientysta 


KUKRAINÓWA 


Piotrkowska 51 


Przyjmuje codzlen- 
nie prócz niedziel i 
świąt od godz 
10—2 1 4—7 


aes NAK MRNA 


Aee 


cję, płaci z góry 

pieniądze, 4 OSA 

skła iter, 
Ogłoszenia drobne. (SR das pod mag 
„ „Lokale. azja: Sprzedam 
rontowy pokój z| | meble pokojusto — 


łowego, dziecinnego 

sypialni i kuchni 
ba się ne Ka! 

stantynows 

m, 10. 1812 i 

leko gęste wprost 

Il od krowy Kok 


ciuszki 17 m, 3: 
1 155-3 


> 2h 


Zagubione dokumen 


(rise Szur zgubił 
portfel i pasz* 
port wydany W 
aios geres gwo 
clé za wynag 
„|dzeniem Szur uk 
Cegielniana 28. 


Suknie Halowe. 
oraz wieczorowe 


h aftuj ę artystycznie, 


oświetleniem elek 
trycznem i wygoda- 


nej Oferty do Ad. 


podług 
szybko 1 
po cenach przystępnych: 

Gdańska 92 m. 2. 
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Zaręczynowe i zaślub. po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 10 


ma“: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie, — Zamiejscowa > 
5,zł 20 gr. miesięcznie,—Zagranicą 7.zł, 20 miesięczn, r c | 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 10'gr. Pószukiwanie pracy ogr. Najmniejsze 905 

epublika" | „Express Wieczorny” łącznie z odnoszeniem do domu zł, 7.50 mes, o R 3 | 


| Prenumerata, Republiki" 


Odnoszenie do domu 80 groszy miesięcznie 
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Józel Burma 
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